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Ziipnoosow dla salicyl.
('I ele/onem.i

Wiedeń, 12 y.Tześnia.
Prezes Kola dr Tieo konferował wczoraj z roi- 

nistrera robót publicznych T rnką w sprawia ró­
żnych budowl* publicznych w Galicyi, które ma­
ją  być przyspieszrne dla załagodzenia panują­
cego* w Galicyi bezrobocia i nędzy i powodu 
klęk elementarnych. Jak  plychró, w ajhliższym 
czasie nastąpi r o z d a n i e  r o b ó t  d l a  b u d o ­
w y  d y r e k c y i  s k a r b o w e j  w K r a s o  w *. e 
jakoteż r o z p i s a n i e  o f e r t  n a  f a s a d ®  a r ­
t y s t y c z n ą  n o w e g o d w o r c a  o s w  o w e- 
2-0 w K r a k o w i e ,  który stanie w lunjscu do- 
tych< sadowego dworca towarowego. Oprócz te­
go na„ być podjęte jaknajszybciej także mne

tUDrW' eo pozostaje jeszcze dzisiaj w Wiedniu, 
A y k  srować z .mistrom skarbu, Zaleskim, 
rtó rv  ma dzisiaj powrócić do Wiednia.

W iadom o Sć dzienników tutejszych, jakoby dr 
j konferował z posłem Lewickim, jest nie­
prawdziwa.

fr. Presse« o sytuacy; finan­
sowej w  Gaiicyi.

Wiedeń, 12 września.
N. F r. Presse“ omawia sytuację finansową 

Hp Galicyi, którą przedstawia jaki bardzo smu- 
|n ą  ze względu na ogólne położenie gbspodar- 
bm  i z powoda klęsk elementarnych. Zwłas ,za 
jzarzfid autonomi krajowej znajduje się Iw wie - 
kich kłopofach finansowych, ponieważ nie może 
(pokryć wydatków z normalnych dochodów a 
•odjęcie większej pożyczki jest obecnie z powo- 

liiu ogólnej koniunktury finansowej bardzo tru ­
dne. Jenyną pomocą finansową, jakiej Galicya 
imoglabr się spodziewać, byłyby nochody z pla- 
Juu finansowego, dotąd jednak w ‘parlamencie 
jnie przeprowadzonego. Jak  długo to nie nastą 
pi, nio b idzie można ustalić w Galicyi normal- 
piego budżetu.

Stosunki gospodarcŁe w Galicyi oddziaływa­
ją  jednak także na państwo. Wedle poczynio­
nych dochodzeń, dotąd jednak nienkończonych 
a jzcze, szkody, jik ie  ponosi Galicya w tym ro­
jku z powoda klęsk elementarnych, w y n o s z ą  
jr;0 n a j m n i e j  300 m i l i o n ó w  k o r o n  Cho 
idzi w pierwszym rzędzie o ochronę drobnych 
(włościan od zupełnej rniny. A by nmożliwić wło­
ścianom egzystencję do najbliższej wiosny, 
t r z e b a  e o n a j m n i e j  30 m i l i o n ó w  ko-
djLu, ^by wiości inii n.e byli puzb>ć
S ię  w szy stk ieg -o  b y d ło  i  m ogli n p ra w ia d  rolę. 
Wobec wielkiego znaezenia, jakie ma G alicya  
lila aprowizacyi zachodniej części monarchii, 
fcwłasi cza W iedza, łatwo zrozumieć, że te sto- 
onk; snowoaują brak mięsa i drożyznę w in­

nych krajach monarchii-

Paryż, 12 wrześ":a.
Ai/oncya Havasa donosi z Aten: ifiu ister 

spraw zaerarricznych Panas oświadczył wobec 
z^stepcT agencyi Hayasa z nowodn toastu kró-, 
a S e  kiego * Be, inie, iż zupełnie pojmuje 

stano, sko pinii publicznej F iancy. z powodu 
ubolewania godnego nieporozumienia. Król jl 
wił je aak w gronie generałów w szczególny 
atmosferze. Była to mowa wojskowa, nie poli- 
yczna i król nie miał zamiaru obrazi n a  Fran- 

c dyż cały naród grecki potępiłby taki za-

mian Paryż, 12 września.
„M a tiu “ uważa dotychczasowa Bnuncyacye 

rządu greckiego z powodu toastu ‘TÓla greckie­
go, wygłoszonego w Berlinie, za uiedort; oczne. 
)ziennik żąda wyraźnego od./ołauia słów toa­

stu króla Konstantyna. Korekcura tego toastu 
powinna nastąpić, zanim krći Konstenty w dniu 
21 b. m. zasiądzie w pałacu Elizejskim do obia­
du z piezydentem Poincarem i zanim tam wy­
mienione zostaną toasty,

Paryż, 12 września. 
Między iządem francuskim a greckim toczą 

się rokowania celem ułożenia w & p ó l n e j  n o ­
ty ,  która ma zapewnić, ze stosunki między obu 
państwami dalej pozostaną niezamącone.

0 Włoohy.
Petersburg. Dyplomacja rosyjska upatruje w 

zbliżeniu i j Grecyi do Niemiec wielką omyłkę 
F rancji. Sazonow w swoim czasie uprzedzał 
Pichona o kokietow ana cesarza Wilhelma przez 
króla greckiego. Obecn i zarówno Paryż jak  i 
Petersburg wytężają sił”, \b y  dowieść Wło­
chom korzyści zbliżenia się ich do trój porozu­
mienia Narodowy ant"gonizm Włoch do Au- 
atrvi i zamierzenia Niemiec me zabezpieczają 
Włoch na wypadek cieżkiei chwili. Argumenty 
te ,? a k  zapewniają, znajdują portach w Rzymie.

Belarad K .ól naSat odznaczenia kierowyiiko- 
r t i S S w i  on. miayi aurtrynnheso Caemo- 
nego Krzyża.

J]ia“ u grafa reformy wybrał.
( rleieton?m).

Lwów, 12  września.
„Diło% oma w iajac artykuł „N. F ,. Prffise" 

w spr iwie reformy wyborczej, pusądzr o autor­
stwo Abrabamowicza- ,.Diło“ piszi z tej oka­
zy]: Dla Polaków reforma wyborcza oznacza
umożliwienie istnienia i 1 uu^ cJ ° “^ nKfnnkezS’ 
ahv Sfiim mo^ł dalei spełniać swoje r nkeye, 
byc usta™ owo *d inistracyjnym o r g f e n  auto- 
L i i  krajowej w teraźniajs^Ch- j<-j yramcach. 

Nam na tem nie -aaleiy, bo antonomia krajowa 
Oalicyi jest organem polskiego panoram a nad 
uam i. Ale Polakom na tem zależy.

DH nas reforma wyborcza oznacza tylko ^e- 
Jen, i  to w teraźniejszych stosunkach tylko 
nieznaczny etap w kierunku narodowo-politycz- 
i >go usamodzielnienia naszego narodu. A]e dla 
Polaków jest ona „conditio, sine qua nor ć d- 
szego normalnego fnnkcyonowan.a auto”nm. 
krajowej. Ale k ;edy mimo to polska _ strona 
chce reformy wyborczej, nie będziemy o nią 
prosić. Niech polska strona przyjmie do_ wia­
domości, iż bez takiej reformy wyborczej, n_ 
którąbyśmy się nie zgodzili, fcejm guiicyj j  
jego prawidłowem funkeyonowaniem można 
schować do muzeum historycznych okazów. 
naszej zgudy nie rozpocznie on swej działalno­
ści. Pi l acr  meją do wyboru: albo zgodzić Się 
n a t i k ą  retermę wyborczą, jaką  my uznamy za 
możliwą, •< lbo zrezygnować z funkcyonowauia 
autonomii krajowej.

i C h o I e r ^
(Telegr. r Nowej Reform y*.)

Lwów. Wedle informacyj z departamentu So 
nitarnego namiestnictwa, dc dziś nie zaszc Ił 
żaden nowy wypadek cholery. — Stan dwóch 
chorych w Oporcu niezmieniony i zdaje się ka­
tastrofa im nie grozi. O każdym podróżnym,

wająey m ze otiou A  u.^ędu-
j ą c y  na ri.io jscu  fn n k  j o o a r y u s z  d e p a rta m en tu  
sanitarnego zawiadamia odnośne czynniki, któ­
re poddają podróżnego pięciodniowemu bad miv 
Pod obserwacyą lekarzy mi Jsłćich pozostaje już 
kilka osób, pizybyłych z Węgi r  i od strony
Łuwocznego. ,

Budapeszt. -Tak dzienniki donoszą, do  -ąd
s t w i e r d z o n o  n a  W ę g r z s c h  167 w y p a d ­
ków c h o l e r y .

s p r a w y  b a l k a A f c k i e .
(Telegr. „Nowe) Reformy\ )

Bok&wania buł9Hr£.ir -turin,<io.
K onstan tynopol, 1 2  ^ z e ś n f t .  

Delegaci tureccy zaproponowali Buł| irjj nc- 
ą linię graniczną, wedle której 0  r/  * k u ^  
o z o s t a ł b y  p r z y  B u ł g a r y b  n a t o m i a s t
' i r k - K i l i ś s e  i L i l e  B u r g a s
a b y T  u r  c y a. Największą tr tjn e li
iżecme kwestya posiadania Dimotiki. Bulg y
S°dzila się już na to, aby granica tu:re

w odległości 20 kilometrów od Adryano- 
oia. ®

0 toast króla greckiego.
* Paryż 12  września.

;0Qcya H ayasa ogłasza: Minister sprfe f? za- 
osłn Cpnvck Pichon przyjął wczoraj greckiego 

óttianosa, który wręczył mu depeszę tza- 
^ ^ k ie g o  z oświadczeniem, że Grecya świa- 

jes t tego, co tawdzięcza Francyi i że 
o wzc-'ędu chce wszystko uczy nić, aby nsu- 

wszelkie nieporozumienia między odu ara-

Telegramy
z dr.ia 12 września.

A n d y o n c y a  1 1  c e s a r e a .
Wiedeń. Hr. Stiirgifh byl wczoraj na posłu­

chaniu u cesarza, który przyjął następnie na 
osobnej audyencyi ministra wojny.

; &3 ł5 0 .srt£'-’:o  L“ t d r t r a  B e r c h t o E d a .
Wiedeń. „Fremdenblatt" pisze: Ze strony au­

tor ^atyw ej zostaliśmy upoważnieni do oświad­
czenia że pogłoski, które w ostatnim czasie 

jjaw.ły się w części prasy, według których 
miamby nastąpić ustąpienie ze stanowiska mi­
nistra snraw zagranicznych, są zupeinie bez­
podstawne.

E o s i i c r o i t i y o  p o s ła  Ł o w ic k ie g o .
Lwów. W  telegramie ze Lwowa donosi „F i­

lo", że poseł Kost Lewicki konferował onegdaj 
z ministrami Stuergkhiem, Hussarkiem i Heinoi- 
dem i omawiał między innemi sprawę założenia 
w Krakowie Akademii górniczej.

B e n l e r o n c y p  d f j s lo a ia t ć w  a a s t p jo o  
A lo h .

Ischl. Ambasador austrjacld  w F . f m h  Mc 3 / 
i poseł austryacki w Bukareszcie ks, ae 
berg odbyli tn  wczoraj konferencyę 1 ministrem 
Bilińskim.

B o d a to H  d la  o f i c e r ó w  X V  1 X V  
f io r p n s d .

Wiedeń. Oficerowie, którzy w czasie od J jo  
grudnia 1912 do końca lipca r. «». >ełni,; służ­
bę r obrębie korpusów XV i XVI. otizymają 
nadzwyczajny dodatek na wyekwipowanie w 
kwocie 15C K,

l ^ y B * r i , 4 5 w e  s jc d n o o z e m le  
r a t o u n ie t n r a .

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedź min komitetu 
dla utworzenia międzynarodowego zjednoczenia 
dla spraw ratownictwa i pierwszej pomocy pro­
fesor Timonow z Rosyi postawi wniosek, aby 
komitet oświadczył sie za otworzeniem między­
narodowego zjednoczenia c is  spraw ratow nictwa 
i pierwszej pomocy * uedzibą w Wiednia.

W iz e c b a i e a i c r  p rz t fo lw  t e .  T h n r o w l  
i  b r .  S l f i r g ^ h o w l .

Praga. Wszechniemcy w a ich uchwalili re- 
kolncye wz w„jącą wszystkich posłów niemmc- 
S h ^ a f e y  domagali si., u s t ą p i #
CzrcL fes. Thuna i prez. gabinetu Sturgkbą, a przed

spełnieniem tych postnlałów odmówił, wszelkich 
konieczności naństwowych i nie rozpoczynali 
nowych rokowań ugodowych.

O p e z y c y a  ^ : e c l f f  r * ą d B ł» I .
Praoa. Czescy radykali zamierzają ? zgro­

madzeniu wszystkich posłów czeskich które od­
będzie się w sobotę, sprzeciwie się wszelkim 
nowym rokowaniom ugodowym i rtomagać się 
stanowczej opozycyi pizeciw rządowi-

o  z a j ś c ia  w  f f r a M n lę .
Pekin. Poselstwo japońskie otrzymało polece­

nie przodłożenia rząu„wi chińskiemu żądań Ja- 
PC nii z powodu zajść w Nankinie.

Tokio. W teatrze odbył się meeting, w »tó- 
rym wzięło udział kBka tysięcy osób. Moycy 
domagali sie uregu.owania kwes.yi mandżur­
skiej i mongolskiej z b r o n i ą w r ^ k u - 1 ;l̂ n*
niki domagają się, a b y  w y s ł a n u  w o j  i Ka
do C l i n,  albo aby gabinet podoi się do dymi- 
syi Czynione są przygotowania do wielkiej ma- 
nifestacyi przeciw rządowi

C r l i | v a ł e l s j v o  h o u o r b f c  « •  ®
Opawa. Ri-da miejska w 3 ielsku zamianowa­

ła na wczorajszem posiedzeniu oby' itel£n i o 
noruwjmi prezydenta krajowego ąska nr. oou- 
denhowego i posła Guenthera.

O d r o l a n y  K o n g r a s  ż »u la ja w y .
Wiedeń. Z powodu cholery w Rumunii kon­

gres kolejowy, który 16 b. J  p •
bwoje obrady w Sinaja, został o y-

K a f a s ł r ^ l a  j ie r o p la a u  j je m la s k la g o *
Berlin. W  miejscuwości Bńcheńbayern spadł 

aeroplan woiskowz między publiczność. Cztery 
osoby znalazły śmierć na miejscu, wie odnio­
sły ciężkie obrażenia — Aparat rozbił się. za- 
pełme.

Buchbn (Bawarya). Podczas ćuiczefi wojsko­
wym aeroplenem spadł dzid ran' aparat między 
publiczność. Cztery osoby zosteiy na mejscu 
zabite, a wiele ran n ych . —  A parat wzniósł się 
tylko na kilka metrów, poczem motor stanął, 
apavat się przewrócił i spadł mięazy widzów.

P o i a r  «  lA n fo i  a i i M a .
Ryija. W miejscowości kąpielowej Majorenbof 

wynikł pożar. Ogioń szybko ogarnął znaczną 
przestrzeń. Spalił się hotel, ogród koncertowy, 
kinematograf i kilkanaście domów Przybyła po­
moc z Rygi- W a k ę  z rozszalałym żywiołem u-
trnunitt bt<tk v.odj Puzą^a bzu-/jy się.

Ryga.  S z e r z ą c y  w  M o jo re n h o fie  p ożar
atłi nono. S p ło n ę ły ; - ''te ł, le c z n ic a , k in e m a to ­
g r a f  i  20  domd ’ z  b a la m i targ-ow&mi. S i r a f y  
w y n o s zą  pól m il.o n a  ru b li,

O b o ś c ł ć l  d l i  n u r y a c j l t ó w  w  W iln ie
Wilno. Duchowny m ariaw icki Tulaba prosił 

Radę miejską o udzielenie placu pod budowę 
kościoła. Rada uchylił tę prośbę gdyż marya- 
wit-.y jest zaledwie kilku. Tulaba prosił o wsta­
wiennictwo gubernatora, który uczynił odpowie­
dnią -  >poz; epfj Ale wówczas Rada również 
odmówiła. Gbubernńtor tedy orzekł, że uchwała 
Ra. - rozmija się z intoi esami części mieszkań- 
eńw i zgł-sił do ministerstwa wniosek p r z y -  

i o 77 e S o wyznaczenia -dla maryawitów grun­
tu miejskiego.

(bolera w  E3nras?cl!.
Bukareszt- Według urzędowego zestawienia, 

od czasu yybuchu epidemii, cholery zachorowało 
1555  osśt z ^ z e g o  661 z m a r ł o .

M o r d e r c a  m iłe g o .
T n lfin  Pope łn ił tu samobój, yi pewien mło- 

j  : który pozostawił list z zawiado-
■Jenie.-, i e ' e a " » * J  k| ra « > * * * "
spraw zagraniczn, r o

Z  ro n  H . J t r k u .
r r % j-jr. Burmistrz Nowego Jorku Goypor

zmarł nagle ■■ i>nr0WCu W ’:ZaSie w^ c,eczkl-

cych tam statków floty, zerwał jlę  gwałtowny or­
kan, począł też ponownie deszcz padać. —  Orkan 
zmienił kierunek i zam iast od południowego zacho­
du, począł dąć z północnego wschodu. Nacisk w i­
chru był tak silny, że balon zniżył się tu i  nad 
wodę a fale morza zalewały jego gonuolę,

K atastrofa groziła lada chwila, balon bowiem 
nie mógł wgnieść się w górę. Niebezpieczeństwo 
zatonięcia balonu w raz z załogą całą w zrastało co­
raz bardziej. W skutek zalewu gondol przez fale 

rządzenia telegrafu bez drutn uległy zniszczeniu 
Mimo to załoga zdołała jeszcze o Bwem strasznem  
położeniu, o grożącej statkow i zagładzie zawiado­
mić statk i oraz -tacyę w Ilelgoiandzie. Zaraz też 
mszyły stamtąd liczne okręiy kn krytycznemu miej­
scu, aby nieść ratunek zagrożonym aeronautom. —  
Było jnż jednak zapóźno. W spaniały statak  „L 1“ 
był zniszczony. Szkielet jego pęzł na dwie części, 
które wnet zatonęły. Łodzie to rnedowe rzuciły się 
więc na ratnneh załodze statku, której część, za­
łożywszy na się pasy ratunkowe, wyskoczyła z na­
pełnionych wodą gondol do morza. Zaledwie je­
dnak siedmin ludzi z tej załogi zdołano ocalić, 
trzynasta  ‘zaś zginęło w głębi fal, między tymi 
kierownik statku kapitan Hanno. Ocalonych odwie­
ziono do Heigoiandu. Miedzy nimi aa: porucznik 
W endt, porucznik Grimm i starszy  m aszynistr Len- 
mann.

Dalsze doniesienia mówią o próbach wydobycia 
zatopionego szkisletn balonn z morza, zdaje się je­
dnak, że usiłowania te  będą bezsknteczne, względ­
nie, że wydobyte części nie dadzą się jnż wcale
nżyć.

K r o n l k a «
Krak iw, piątek 12 września. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Im.  Maryi, Gwi­
dona.

£ j l e n  i a r i y k  a a t r o n o m f o z n y  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 13; zachód o godz. 5 m. 59, 
długość dnia godzin 12 min. 4 6 .

P r o g n o z a  s t n c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodniu, nieco cieplej.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Tajemniczy Dżems*.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stw ie Przyjaciół sztuk pięknych (pław SzczenańskiJ

Wy s t a wa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku óordaua otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystw a technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28 ).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „K o b ieta  I pa-
jacu.

K a t a s t r e f y  Z e p p e l i n ó w .

Balony system" Zeppelina prześladuje złowrogie fa- 
tum °Mimo w s z e l k i c h  alej-zeń technicznych i ciągłych 
* m l4  w koustru.cyi, jeden z» ćruglm pa bardzo 
krótkiem istnienia, pada ofiarą kr-tastrofy. L istę ich 
rozpoczął „L. Z, II. • zniszczony w styczniu 1906 
w Echtb.dingen, w ślady jego poszedł ,L . Z. IV .“ 

‘erpniu 1908, r L  "  zniszczał 2ć kw iet­
nia 1909 obok Weifburga, D eulochland“ 28-go 
czerwca 19lU  w Teutoburskim lesie. „L. Z. VI “ 
15 wrześtfio, „S .h rab en "  28  czerwca 1 9 P  roku
w Dusseldorfie, „Ersatz Z I  i i  .T.area b. r  obok 
Karlsruhe, wreszeie na morzu zginął przed dwoma

d ^  ostatnia L atastu fa  była najstraszniejsza w 
skr kacb bo pociągnęła za scoą ofiary w ludziach. 
Z 2C nsób załogi, zaledwie 7 udało się ocalić, re- 
‘zt a ginęła v fal.ieh morza Północnego. _

o  ponurej tej trag eó ji donoszą pisma niemieckie 
w i J pełnieni1 wiadomości telegraficzny eh następu­
jące szczegóły; Statek napow ietrzny „L  U  opu­
ścił we wtor k w południe ujście Łaby, a ty  wziąć 
n a jia ’ * manewrach floty, odbywających Blę obol 
Helg - andn. Mimo hardzi niepomyślnych ł nphćw 
atmosferycznych —  wiał silny w iatr i ja d a ł ule­
wny deszcz —  statek dopłynął szczęśliwie po dwn 
goGtdnaoh do wyspy 1 na jej wybrzeża wylądo­
wał. Po dwugodzinnej przerwie wzniósł się „L. I 
ponownie w powietrze pod komendą kapitana Han- 
ne^o, aby okrążyć wyspę. \ 7 międzyczasie v r J 
godziło się i jazda napowietrzna poszła w swej 
pierwszej części zupełnie gładko. Po pewny 1B- 
J na £ czasio, gdy -L . 1 “ Bkierował Bit ku pćłnoc- 
nainn wschodowi. — " u  A'~

.śa  p o s ła  z o k ręg u  B o ch n ia— P o d g ó rze  — 
W ieliczka kaedyd .je z ram ienia Polskiego stron­
nictwa demonratycznego dr Tadensz R n t  o w s k 5, 
I. wiceprezy len t m. Lwowa.

Pogrzeb ś. p. dra Tadeusza Iskrzyckiego. —
W czoraj o godz. 5 popoł. odbył się z kaplicy 
cm entarnej pogrzeb ś. p. dra T. Iskrzyckiego, ktd 
ry zginął tragiczną śmiercią wskutek w jpadku z 
bronią. Np pogrzeb, mi no ulewnego deszczu, przy­
były liczne tłumy Krakowian, przyjaciół i zna )- 
myeh przedwcześnie zmarłego. B y 'i także reprezen­
tanci licznych stowarz szeń, których ś. p. Iskrzy- 
cki był czynnym członkiem, prezydyum Izby adwo­
kackiej krakowskiej, Towarzystwo strzeleckie i pre- 
zydynm I. Koła T. S. L. z p. W. Ostrowskim na 
czele, dr W asnng imieniem zarządu głównego T. 
S. L„ dalej palestra krakowska, doktorzy, urzędni­
cy Tow. ubezpieczeń i dyrekeya Polskiej Spółki 
górniczej, a której zmarły był inicjatorem  i zało­
życielem.

Po odśpiewania egzekwij nad katafalkiem  w ka- 
licy cmentarnej, na którym spoczywały zwłoki ń. 

p. Iskrzyckiego, pokryte wieńcami od krewnych i 
przyjaciół, ruszył kondukt pogrzeDowy, za którym 
postępowała żona zmarłego z dwojgiem i małych 
dzieci, matka i liczna rzesza publiczności. Wśród 
cichych modłów i rzewnego płaczn najbliższych przy 
odgłosie strzałów  moździerzowych ze strzelnicy w 
P arku  Btrzeleckim, której był członkiem, złożono 
zwłoki w grobie rodzinnym.

P im ięci zmarłego towarzyszy żal powszechny 
Wpisy ao szttół przemysłowych, zawodowych 

i handlowych rozpoczęły się wczoraj 11 b. m 
i olbyw ać się będą w dalszym ciągu dzisiaj i Jn- 
tro w godzinach od 6 do 8 wieczór. I ijstrowie 
zamieszkali w śródmieściu i w In n y c h  dzielnicach, 
z wyjątkiem dzielnicy V III (Kazimierz), winni it • 
p is y w a ć  u c z n ió w  d o  p o w s i  e  c h  n j  i  h s s  k  3 1 
p r z e m i  s i o w y c h  u  z u p  a l n l  a l ,  e y eh :  przy 
ulicy L u b o m irs k ie g o  oen lów  Sawodu s z e w s k ie g i  
i - a t i  ‘o-tkaekiego, z w y łą c z e n ie m  i r; r-eów, pr-y 
piam P isk u D im  u c z n ió w  z a w o d ó w  budowlanycl, me- 
chauiczn -twchnicznych z w y ją tk ie m  stolarzy śiusa- 

bt ‘" w la n y c h  i -owkll, oraz m urarzy i c ie ś li. 
Majstrowie zamieszkali w dzielniej d i i i  (Kazi- 

mierz) winni zapisywać uczniów zawodów budowla-
n?ch i mechanlczno-technicznych, a wyjątkiem  sto­
la rz - śmsarzy budowlanych, kowali, murara y i  cie­
śli vrzy ul. D.etlewskiej, a nczuićw aawodó ^po- 
żTwezren, szatoio-tkre^ich l uczniów przemysłu a r ­
tystycznego przy u ?y Wązkiej.

Ucra ilee wszystkich zawodóu p r ^ y . ł o r , , c h ,  
,  v Tiatkiem krawczyń i modaiarek, ze śródmieścia 
i inuycl azielnk, » wyjątkiem K azim ierz, wpisy- 
wać należy w podanych oowyłej Iniach i t 'd  
DHCh przy i l .  Krnonicze;' 1. 15 11* takich samych
u .zenie z dzielnicy V III o a b y ric  sie będą wpisy 

i , -  ol. Dletlowskiej, wejście od ul. św. Sebastya- 
na (budynek szkoły ces- Elżbi-ty).

k ó ł  z a w o d o w y c h  u z u p e ł -

Wpisy do szkół handlow/ch uzupełniających dla 
uczniów (praktykantów) handlowych ze śródmieścia 
i innych dzielnic z wyjątkiem Kazimierza odbywać 
się będą w  szkole męskiej przy ulicy Loretańskiej 
i. 16, dla uczennic (praatybantek) handlowych w 
szkole żeń*niej przy placu Matejki 1. 11.

Uczniów (praktykantów) handlowych) z dzielni­
cy VIII wnisywać należy w rzko'e meskiej przy 
piacn W olnica 1. 1.

Uczniów następujących zawodów: ślusarzy maszy­
nowych, tokarzy metali, odlewaczy metali, stolarzy 
modelowych, monterów, mecnaników i e!ektro-me- 
phaników należy zanisywać da szkoły zstrodowef 
uzupełniającej dla zawodow mecnan’czno-technicz- 
nych przy państwowej szkole przemysłowej w dn. 
1, 2 i 3 października b. r. od godziny 6 do 8 
wieczór w kancelaryi wyższej szkoły przemysłowej 
przy alfci Mickiewiczu 1. 7.

P rzy  tejże Bzkole istnieje także szkoła za ro d o ­
wa uzupełniejąea dla przemysłu budowlanego i ma­
larstw a dekoracyjnego; do budowlanej ".apisywać 
nałoży uczniów- zawodu murarskiego i ciesieiskieg# 
w dniaoh 29, 30 i 31 psździernika, do malarskiej 
w dniach 29 i 30 września b. r.

Uczniowie i uczenice zawodów cukierniczego, go- 
-spoc nio-szynkarskii go, masarskiego i rzeŹDickiego, 
'piekarskiego, drukarskiego, introligatorskiego, mod- 
m arskiego, malarskiego (m alarzy pokojowych), la ­
kierniczego i pokutniczego, mają się wpisać do 
swoich Bzkó* zawodowych, utrzym ywanych p-zea 
stowarzyszenia, w dniach przez kierownictwa tych 
szkół wyzn czonych.

Ze sportu. W  niedzielę dn. 14 b. m  rozegra 
Cracoy a match z bieLką drużyną B. B, Sportve- 
rein. Zawody te  ze względu na rywalizaoyę klubów 
stanowiły zawsze atrakcyę, mimo wprawdzie nie­
znacznej lecz stałej przewagi Cracovli. Niedzielne 
zawody bndzą większe niż zwykle zainteresowanie, 
z powodu ostatniego matchu Galicya-SIąsk. Począ­
tek zawodów punktualnie o godz. 4  po południa.

O godz. 2 staną dc walki o mistrzostwo II. W. 
Po onia-Jntrzenka.

R abunek. W czoraj około godziny 7 -aO wi&teór 
óo sklepu z wiktuałami A brahim a Bochnera przy 
nlicy Dajwor 1 4  wpadło dwóch młodych ludzi 
i zrabowało kasę, w której zntjdowało się około 
200 koron. Obecna w sklepie żona Bochnera, kil- 
kndz pięcioletnia staraszka, nio śmiała ram siom  
stawić oporu. Za złodziejami, którzy zabrawszy pie­
niacze szybko zbiegli, ślodzi polieya.

Z sa lt sąd o w e j. W procesie, który odbył się 
przed sądem przysięgłych przeciw K alecie, obwi­
nionemu o zbrodnię sszustw a i  ‘sprzeniewierzenia, 
popełnionego w m agistracie krakowskim, za iadł wy­
rok, zasądzający Kaletę na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

la m a  M ichalikow a. W iclita sala w cukierni Mi­
chalika, po grnntownem odnowienia, z.-stała oddana 
pa nżyt k  publiczności. W sali Ustawiono cztery 
szw; jcaiskiu  wentylatory, które cdświeżają powie 
trze.

Stra? poi arn«| zawezwano wczoraj okuło półno 
cy na nlicę Kaumel cką, gdzie pod 1. 3 1 . zajęła s :ę 
od masjynki spirytusowej firanka. K atastrofa ni 
tem się zakończyła, wobec czego straż powróc!h  
do koszar.

Pomnik Smolki we Lwowie. Pism a lwowski 
douoszą: Na przedwczorajizem ' posiedzeniu sekcyl 
fiuansowej m agistratu nfthwalono brakująca kwot 

j. około 30.000 K  na budowę ponmika ś p 
Smolki pokryć z ma ja tka gminnego. Komitet zebrał 
oowiem tylko około 25 000 K, a'pomnik, stóry  sta ­
nie na wiosnę 1914  r  na placu Smolki, ma ko­
sztować około 6C.000 K.

Stan .zdrow ia Antoniego Małeckiego, jak  do-
nuszsj pisma, lwowskie, w ostatnich dwu dniach 
znacznie się pogorszył. Gorączka przewyższa 38° 
Onegdaj odwiedzili chorego prof. Rydygier 1 dr Nie- 
mt-ntowski, a  stały  lekara dr Aleksiewica cs uwał 
całą noc przy łożu chorego.

Za n rm aw ia n ie  do em ig racy ! Ze Lwowa te- 
lefonujsj: W czoraj toczyła się w dalszym ciągu od­
roczona niedawno rozprawa w SDrawii Can dian 
Pacific przeciw Jakubowi Hanaszowi, kierownikowi 
lwowskiej filii tego przedsiębiorstwa. Są i  uznał 
Hannsza winnym przekroczenia ustawy em igracyj­
nej i skazał go za utrzymywanie pokątnyca agen- 
tów i namawianie da emigracyi na 20 dni aresztn 
t  zamianą na 200 koron grzywny. Skazany odwo­
łał się do aoelacyh

Rocznica smiorci ces. Elżbiety. Przedwczoraj 
przed południem udał się ra jp ierw  m s u z  do gro­
bowca cesarskiego w kościele Kapucyńskim w Wie- 
dn.n, a po oddaleniu się cesarza, weszła do gra 
bowca arcyksiężna M aryi W alerya, —  W  kaplicy 
dworskiej odprawiono w obecności cesarza nabo­
żeństwo żałobue.

Cesarskie manewry w Czechach. Wodzowie
obydwu przeciw sobie działających arm ij, gen tra l 
Brndermann i inspektor arm ii generał piechoty 
Anffenberg udali się wczoraj na teren  walki, —  
pierwszy dc Pardubic, drugi do Budziejowic.

Ingre i arcybiskupa warszawskiego, rin-na
warszawskie donoszą: Arcybiskup w a r s c a w s k :  ks.
Rakowski w y je c h a ł  wczoraj * L o w ra n y  i ju tro  
przybędzie do Częstochowy, «kąl podąży W dalszą 
drogę W K o lu s z k a c h  (granica archidyeeezyi, arcy­
biskup powitany sost- i le  przez miejscowo dnoho- 
wieńsiwo, tocr*m zatrzym a się w Skierniewicach, 
g izle również oczekiwać nań będzie duchowieństwo. 
W Grodzisku powita arcybiskupa k r pitula w arszaw- 
-ka i łowicka. Po przybyciu do W arszawy arcybi­
skup zainstaluje się w odnowionej sieazioie arcybi­
skupiej przy nlicy Miodowej, a  w niedzielę odbę­
dzie ingres do katedry św. J a m . Przygotowania do 
ingieBU są w toku.

Snrewa Ronikiera. Pism a w arszaw sk i donoszą, 
W zw.ązku z wyznaczonym nu 13 listopada b. r . 
term inem rozprawy R on 'k '* r wniÓBł do izuy  sądo>Wpisy do s z i

n ' a j ą c y c h  odbywać B*ę będą dla uczniów zawo-lwej prośbę o wezwanie 90 świadków, zupełnie no- 
du krawieckiego na Smoleńsku, dla uczniów zawo-lwych. Podań5e to rozpatrywane będzie przes Izbę 
du stolarskiego, dla ślusarzy budowlanych i kowali Ina jednem i  najbliższych posiedzeń,, 
na Smaku, a dla uczennic rswodn krawieckiego! 1 2  rąk p0l8kich. ^Dziennik Kijowski* donosi, żr 
przy nlicy Andrzeja Potockiego (Kolejowej) i. 11. Ip. Oikarowa Le Blanc, z domu Grocholska, surze-

i
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s N r. 4 1 9 . N O W A  R E F O R M A . 'ląieK , w rześn ia  i s i t

da‘„ 300  dziesięcin ziemi z m ająf,ka redzinnago 
Oderady w pow. łuckim Rosjaninow i Zinowjewowi 
Krutiowf, który na pisarstw ie gm lnntm  w Terczy- 
nie dorobił się majątku.

N am iętność  g ry  w  Anglii. W  oetetnim nume­
rze paryskiej .R ev u eM pisze Claude, te Londyn 
przechodzi epidemię gry. I  dawniej kw itł w Anglii 
bakerat a w p&m*ęci wszjBtkich je st skandaliczny 
proces z powodu tej gry, w k ló ią  król Edward 
V II jako książę W alii oył wmięszany, m js u l  bo­
wiem stawać w sądzie jako świadek i naganę do- 
*tał. Gdy w jakiś czas potem brał na prow incji 
ndział w uroczystości odsłonięcia jakiegoś pomnika, 
otrzymał Danczkę —  ulice bouitm  przez które prze­
jeżdżał, ustrojona wstążkami z napfiem : „W itaj, 
ule precz z bakpratem *. —  d z is ia j je s t Londyn 
mniej surowym w tym względzie. B akarat i gra 
■wana „tne chemie* są wszędzie uprawiane. Do­
koła Piccadilly, Hyde Paro Corner, p a r tn  Saint 
James, Shane-S treet, Parciane, anajdnje się bez 
liku "alotiów gry, utrzym ywanych przez ouoby szu­
kające zarobku, przez wdowy po oficerach, przez 
starszych gentlemanów z dobrych rodzin, którzy 
w żj clu jakieś szaleństwo popełnili, przer młodych 
ludzi bez szkrnpułów, przez namiętnych graczy, 
którzy strac ili m ajątek na grze, przez skraohowa- 
ry ch  członków arystokracji, przez Amerykanów, 
znanych na okrętach wiolkich kompanii atlan tyc­
kich, jak  w „smokingroom* urządzają partye pokera 
I bTydżJ barardcwegc. Wogóle rekrutują się ci 
organizatorowie tajDych gier z najróżniejszych kól 
towarzyskich.

Przew ażnie nie są to jaskinie gry, bo gra jest 
■czciwa —  fair play. Tylko że ten, który wygra, 
mns< 5 prc. wygranej zostawić na stole dla w ła­
ś c ic ie l  lokaln. Kto się tyJfcł takim zyskiem kon- 
tentoje, nie naraża się na żadne niebezpieczeństwo, 
i nie popada w złą repuiacyą. — PoBtępuje „bu- 
»ines»-llke“ , (po Łuplectu) —  a „b lnclnm l*  (be- 
zecnie) postępuje tylko taki właściciel salonu gry, 
iitóry swych gcści zaprawlonemi winami upaja, 
ażeby ich do gry  podniecić, J b o  w inny sposób 
do gry zapala.

Kto chce założyć salon gry, najm uje pensjonat 
w pięknej dzielnicy, w pobliżu tea tru  1 wielkich 
hoteli, urządza go odpowiednio, zaopatruje bufet 
w jadła vszelkleg» rodzaju, w konserwy, złmne 
mięsa i różna delikatesy, w przeróżne m arki szam­
pana, win I likierów —  I wyszukuje osoby ebojąa 
płci, mające destęp do najlepszych towarzystw, 
ażeby rzuciły słowo, że tam i tam je  się wybornie 
1 sn ijd u je  się przyjem ną partyę do gry.

Nie tylko jednak koła arystokratyczne hołdują 
grze, także .e ł i  kupieckie i w iiye ik .e  inne ją  grą 
■arażone. Mnóstwo skandali, procesów, rozwodów, 
bankructw  ie it  następstwem gry. Młodo koLlet, 
fr t ir  o w ał podpisy ojca, ażeby mieć oieniądz* na 
grę, młodsi oficerowie przypłacali namiętność do 
gry n tra tą  stopnia oficerskiego, wiele nędzj 1 bru­
du a gry wyszło. Wregzclu powalał rneh c ię c iw  
uprawianiu gier hazardowych i obecnie szerzy się 
w publicystyce angielskiej ag ita c ja  przeciw tej na- 
ml j.aości 1 przeciw salonom gry .

W  A rstry l weszliśmy przeci wnio w okre i tole­
ran c ji. Świeżo otwarto koncesjonowany aaloo gry 
w Badenie pod W iedniem  i w innych miejscach 
kąpielowych.

O d z m c z sn i" . Radca dw sru w min. handlu W ła­
dysław Felorow ic-, otrzym ał zezwolenie na przyję­
cie 1 noszeale krzyża komandorakiego a gwiazdą 
papieskiego orderu św. Grzegorza.

M inister oświaty nadał itarazem u rnajczycielowl 
Bzkoły Indowej w S tarej Ropie, Leopoldowi Splry- 
iowiczowi, ty tu ł dyrektora,

spraw  wewnętrznych na rok 1 9 1 3 /1 4  dla rygoro- 
zów medycznych, mających nastąpić na podstawie 
ordynacji dla tychże rygnrozów z d. 15 kwietnia 
1872 r., nasiępcjących fnnkeyonaryaszy:

Na uniwersytecie w Krakowie: Komisarzem rzą­
dowym starszego lekarza powiatowego dra W-Ie* 
rynna Momtdłowsklego, jego zastępcą dyrektora szpi­
ta la  św. Łazarza w atanie spoczynku tytuł, nad­
zwyczajnego profesora uniw ersytetu dra S tanisław a 
ponikłę. Koegzaminatorami p u y  drągiem rygorozum 
medyczuem: nslzw rezajnego  profesora uniwerBZtetu 
dra S tanisław a Domańskiego i ty t. nadzw, prof. 
uniw ersytetu dra Erw ina Mięsowieza Koegzamina- 
toram i p rz r  trzeciem rygorozum medycznen. tyt. 
zw jezajnego prof. uniwersytetu dra P rzenyaław a 
Pieniążka, nadzw. prof. uniw ersytetu dra Franciszka 
Frzyształowlcza 1 tyt. nadzw prof, uniw ersytetu dra 
MaksymiUana Batkewiklego.

W ymienieni funkeyonaryusze i komisarze m ają 
także fungować przy druglem i trzeciem r*guro- 
zum, mająeem s.ę odbyć według postanowień ordy­
n ac ji o rygsrozich  medycznych i  d. 14  kwietnia 
1903 r.

M r is te r  oświaty zamianował w porozum ieniu a 
ministerstwem (.praw wewnętrznych dla egzami­
nów, które się m ają odbyć stosownie do ordynacji 
o studyach i egzaminach farmaceutycznych w roku 
1913-14, następujących funkeyonaryuszy:

Na uniwersytecie w Krakowie,* Przy egzaminie 
wstępnym egzaminatorami a bzyki zwycz. prof. 
uniw. dra Maryana 3molnchowsk?ego; ■ botaniki 
zwyczajnego prof. uniw. dra M aryara B icibore-ie- 
go; z chemii ogólnej zwyczajnego prof. rniw . radcę 
dworu dra Karola Olszewskiego, Przy rygorozum 
komisarzem starszego lekar,--, powiatowego dra W a- 
leryana Momidłowskiego, jego zfBtępeą di, St. Po­
nikłę. Egzaminatorami a ogólnej i farmaceutycznej 
chemii prof. Olszewskiego i nadzwyczajnego prof, 
dra Ludwika B runnera, z farmabognozyl iwyczaj- 
nego prcl, uniw. d r: Józefa Lazarsziego; egzami­
natorami zaproszonymi aptekarza Karola ŁuczStę 
a Podgórza i Franciszka Mikucklego a Krakowa

ARKADJOSZ AWERCZENKO-

Rygoroza medyczne 
i egzaminy farmaceutyczne.

Wiedeń. „W iener Zeitnng* ogłarza- Minister o- 
ć w l z a m i a n o w a ł  w porozumieniu z m inisterstwem

Z odczytem .
(Humoteeka).

(Dokońozenle.)

IV,
Obudziwszy się nad ranem, Bondarew długo 

leżał w łóżka i medytował.
— I  pomyśleć tylko — rzetf - -  ie  pośród 

tya;ęcy zarzuconych, opuszczonych punktów na 
n^zm ^rzonej Rosyi — jest jeden: mikrosko- 
tó n e  miasteczko Płoazkin. A jednak ludzie 

tsm  — chociażby nie wiem jak miało się to 
wydać downem — znnełnie inni i żyją wcale 
nie po prowincyonalnemu! Pierwszego zaraz 
wieczora spotkałem i naiwnego fanatyka, wiel­
biciela literatury, mojego entuzyastycznego czci­
ciela, i odważną, o niezwykłem sercu kobietę, 
i człowieka, zdolnego zaryzykować życie dla 
honoru. I  wszystko to w takiej mieścinie 1 J a ­
kież to piękne, jakież diiwnel

Ubrał się, ałożył do niewielkiego sakwojażu 
swe rzeczy i wyrównawszy rachunek, wyszedł 
na niicę.

— Doróżkarzi Czy znasz pen inspektora
Łzkolnogo, p a n a  Chrpm ow a? Z apsz? T o  zaw iaż 
m nie p an  do niego!

— Bardzo proszę!
Inspektora nie było w demu. N' spotkanie 

Bondarcwa .wyszła żona pana inspektora, w 
ży, i wylękniona, poczęła mu się przyglądać ze 
zdumieniem

—  Pan do męża ma interes?
—  Otóż widzi pani... — niepewnym głosem 

zaczął Bondarew. —  Małżonek paai saprosił

mnie wczoraj do siebie na jeden dzień, zamiast 
by siedzieć w hotelu... - -  -Testem Bondarew.

— On wiecznie swoje.,, — potrząsnęła smu­
tnie roztrzepaną grową *ona pana inspektora. — 
Albo panu w hotelu było rńedobrze?

—  Bynajmniej. Ale małżonek pani t a t  na­
stawa!...

— Niepotrzebnie pan usłuchał tego durnia! 
Albo on cc rozumie? Zaprosił! A my raptem 
mamy dwa p o łnje ruszyć się niema gdzie — 
proszę zobaczyćl Pa, mi to wybaczy, ale gdy 
ten nó j skarb wróci do domu, to już go chyba 
zeżrę za lo!

— Snnczi ego! — wzruszył '•amionami literat, 
obrócił cię i wyszedł.

— Rzeczywiście — myślał 3obie — idyota ja ­
kiś... Też trzeba mi było przyjmować jego za­
proszenie. Dorólkaź ! Wolny? Wieź, bracie, do 
pana KoLota. Znasz go?

— Jeszczeby —  plunął doróżkarz. — Zawsze 
wożę.-

— Ten pojedynea t >4 potrzebny... Czart 
wie, co takiego.... Gdybym był nie dał Pierekn- 
sałowewi słowa — całe zajście nic by mnie nie 
obchodziło A teraz wplątałem gję( sam nie wiem, 
po co?

Po drudze wstąpił do jakiegoś doktora. D łu­
go tłomaczył doktorowi sprawę pojedynku, pod' 
czas gdy doktor popijał herbatę i słuchał w mil­
czeniu.

—  Więc jakże ędzie? Pan się nie boi? Pa­
nu, jako lekarzowi, nie grozi żadna odpowie­
dzialność.

Doktor wstał, wyciąg ją ł r^ ą  a0 Bondarewa 
1 rzekł:

— Pluń pan rn  to!
I  odszedł w gid mieszkania.
— Tez porząaeil — myślał Bondarew, trzę- 

"ąc się na dorożce w kierunku domu Kohota. — 
Tu nawet pistoletów rie  można znaieść.

Kohot powitał Bondarewa bardzo radośnie.
— A-acb! Literat Q wiazda nasza t Siadaj paLl 

Herbatki pozwoli P'®?
— Dzięki — odparł Bondarew — Ta tu nrzy- 

byłem w łaśc iw i w sprawie omówienia warun­
ków,.. 5  .

— Warunków Jąkich  n arunków?
— Co do pojedyn a
—  Jakiego pojedynku?
—  Z  racyi wczorajszego zajścisT Przecież Pie- 

rekusałow wyzwał pana i panoś przyjął wy­
zwanie

— Humorycta 1 Pana, nanie literacie,.. — 
rzekł Kohot. —  Wiecznie się pana ża/ty trzy­
mają...

— Jak ie żarty? przecież wypadki, kiedy 
trzeba być poważny '• Spodziewam się, te  pan 
nie odmawia pojedynku

— Czy pan to., nariawdę?
Kohot parsknął śm^chem, runął na kanapę,

począł kasła-J od nagiego śmiechu i w jw ijać 
grnb* mi nogami.

—  A tom się ubawił! Ha, h a ’ A tom się u- 
bawił! W ięc powiada un, ten idyota na poje­
dynek mnie wyzwał? Ha, ha, hal

—  Czego' się pun śmieje? — zawołał Bonda­
rew.

— Aaet panie’ Z ariny  mnie pan. ntop, ale 
literalnie nic a nic nie pamiętam. Gdzie, kiedy, 
co? Prawda, te  piliśmy, jak nosorożce. A po- 
wiedzne pan, nie pobiliśmy ».ę czasem?

—  Kie — oschle odparł Bondarew. —  W  ta-
k im  r a z i e  t e g n a m .

Złji pojechał 'Bfmdarww <*o PwT«k«Młoira.
Ten jeszcze leżał w łóżku
— Powiedz — rzeki gniewnym głosem Bon- 

darew —  czy ty  pamiętasz jakaś wczcraj wy­
zwał na pojedynek Koho^a?

— Co ty powiadasz? Nie mota b y ć ' — zdzi' 
wil się Piereknsałow — A to za co, n u  pa­
miętasz?

— Toś ty  powinien pamiętać, nie ja! —

krzyknął Bondarew. — Toś ty  zrobił ze mnie 
durnia, kazałeś mi jeździć do doktora, po pi­
stolety, do twego przeciwnika, który kategory­
cznie odmówił pojedynkowania się... Jakież to 
podłe, jakie głupie!

— Co? tyś do doktora jeździł?! --d z ik o sp o j­
rzał na literata Pierekusrłuw.

Zaarył głowę kołdra i począł: się śmiać j a ­
kimś zwierzęcym, piskliwym śmiechem, jakby 
go dusił kto.

— Oj, oj, rie  mogę! Oj, oj, cj! Ratujcie! Oj, 
oj! zaśmieję _>Ię na śmierć!

Boudarov ze Wściekłością wyciął gc pięścią 
po głowie, wypadł na nlicę i wskoczył do do- 
różki.

— Na kolej! — wrzasnął. — Albo nie... — 
Stój.., Ty wiesz, gdzie mieszka Stamiakin? 
Wiesz, To wieź do niego!

StamiaKina w domu nie było. Zamiast niego 
wyszła n? spotkanie Bondarewa owa piękność, 
otulając się w różowy szmfrok i mrużąc ciem- 
nemi oczami,

—  Kogo ja  widzę! Ach, jaki pan dobry, te  
przyjechał!

— Droga! —  odezwał się zbolałym głosem 
Bondarew, całując ją  w rękę. — Jam  dopiero 
te iaz  zrozumiał, pośród jakiej ohydy, pośród ja ­
kiego bagna, podioty ty żyjesz! Droga! Uciekaj 
ze mną...

Ta oswobodziła swe ręco, pogromią mu palu­
szkiem i zręcznie, jak  kotka, osunęła się na ka­
napę .3

— Odpowiedz mi pan na jedno pytanie.
— P ytaj o wszystko, cc chcosz! Dregn!
—  Ile pan zarabiasz rocznie?
—  Po co ci to? No. pięć, czy r,eść tysięcy 

rubli...
— A zatem: bądźmy rozsądni. Pan proponu­

jesz mi uciec z panem. Pan, nie przeczę, podo­
ba mi się. Ale co dalej będzie? Stanowisko to ­
ny, przez wszystkich szanowanej, tony znanego 
w całem mieście człowieka — mam zmienić na 
jakieś marne dwuznaczne położenie —  kocLanki 
człowieka, który przecież może mię trkże  prze 
stać kochać! Zresztą cóż to jest: sześć tysięcy? 
My tn przeżywamy ośm, a w Petersburgu, aby 
żyć należycie, trzeba mieć dwanaście tysięcy 
rubli rocznie. Ależ mój drogi... Nie gniewaj się! 
Trzeba mieć rozum...

— Droga! — jęknął, jak  ugodzony, Bonaa- 
1 ew. —  Tyżeś to jest? Czy może ja  m arzę? 
Gdzież twe przy. ocienia wczorajsze,?

Pogroziła mu palcem,
—  W czorajsze? —  rzekła. —  Nie trze^ t mi 

było tak  wciąż dolewać wina przy kolacyi.

V.
Pomimo, że Bondarew chciał umknąć z mia­

sta niepostrzeżenie, to jednakowoż zebrała się 
cała wczorajsza kompania na pożegnanie.

W buiecie pite wino, Towarzystwo ożywiło 
się bardzo.

—  KocbaLy mój literacie — odezwał i.ię pan 
inspeator Chromów. — Podług mnie jest wielco 
niesprawiedliwem, źs ministerstwo komuniiacy;' 
pobiera płacę od tak 'ch  ludzi, jak psn, za prze­
jazd koleją... Takich ludzi należałoby 1 rozić bez­
płatnie, w wagonie pierwszej klasy 1

— Ech —  jęknął Pieiekusałow, spuszczając 
głowę. — On cnociaż i drugą klasą jedtie je­
dnakże jedzie na piękne, ciekawe życie! Żeby­
ście wy, panowie, wiedzieli, jak  mnie zawsze
nęci piękno!

Piękna — ■ ■ t » . C — 1 pwi —
dził pan Kohot, zalewając aforyzm haustem 
wina.

Piękna paai Stamiakin a p r zechyliła jię nieco 
ka Bondarewowi i, trąciwszy się z nim kieli­
szkiem, szepnęła

— Powiedz mi pan na pożegnanie coś tanie­
go, od czego zrobiłoby mi się wesoło w dmzy,., 
Co upiększyłoby moje życie Czy może pan ?

—  Mogę! — zaśmiał się głośno Bondarew.— 
Panowie! Pijcie wiele! Pijcie, ile się da! Pijcie 
jak najwięcej!...

Odpowiedzialny redaktor, 
Konstanty SnckoarskŁ,

W ydawca:
M ich ał K onopii ski,

Iź a r b  " i r z e le z d n y c b .
> Kraków 11 wrzosu!*

H3TEL SA3KI, uiici Sławkowska I 3 Hr Kazimierz
Koz.sbrocki 1 Paryis dr Kazimieis. Mossc- 1 Wiśnicza, 
br. Alber* Nyjry z Badapesita, Jan Siazyrek ze LwOwi, 
£inncidses Keller z Loeoen, Perdynsni Mikiosi i  Brhan, 
Tadeusz Krzyiznowski z Kielc, ^.Uad; staw Płocki z No 
wegc Dwora. Natalia Mayer ze Lwowa, Anna Bochda 
nowa z Zudwfirza.

NOWY HOTII NARODOWY, własnoSd dra Adaaisk egl 
ul. Poselska 22. (Gruntownie odiestanrowany, Parkiety, 
światło elektryczne, rutanracjra, łazienki i , ( uia w miej 
sen. Pokoje o 1 łóżka ou 1.80 d: s.eo K, 1 awom m 
a.tO do 7 koron). Hieronim Stankiewicz z io \ a Kijo* 
wa, Jan i Franciszek Miuaszewscy z Gorlic, 1 rca .łize i 
Knulin 1 Warszawy, Bmil Ebel z ło n , z Wtdowlo, Be> 
gen usz PewąozkowLki z żoną ze Lwowa, Jar. b.itelz 
z ijoeben, Liioh^l Zarembowicz ze Siu-omierza, Kazb 
mier. Pawłowski a Warsz. ry, Urszula Ślusarjzyz 1 By- 
ślenio, Robertowie PoLkowsc r z Kr—owa Aaieia Na- 
górna aBuduperztu, Laura bzeliska z PereiMli ^gUDemla 
Sicdle.ii 1, dr Zygmunt HicLyński z Wieliozki, Janów 
stwo Wiliowie z Nicbalkowic, WłałySlaw Dereń *c Lwo­
wa, F  ł i . a '  owie Moraw soy ł  Berdyczowi., Witold Ko­
złowski z Bar iowa, Janosa Poloiyńaki z rodziną z Po­
znania, Hi dr Ginteiowa z Jass.

K u rsa  te leg ra ftezac .
Wlodeń, 11 września, K una giełdy wiedensaiej:
Lcbj: a) procentowe: Ausuyai zakładu l:redy1 jwnto 

obi, pro. z r. 1880 3-proC. 27S» —, Austryackiogo zaaładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 249-90. Dreguł. )u- 
najo l  1870 1 100 złr. 5-prc, 2! ł-75. Węg. Banku lip. 
pt 100 zlr. 4-prc. 234-—, Pożycz,.a Sbrb. prom po 10 ) fr. 
5-oroc.ll4-—, 1 bezpri centowe PudapeszteiiSLi^ĆBa^ilica} 
4 ’x. 27-90, Zalet, it ed. dia h. i p. po 100 złr. 47P—, 
Pożycza- m. Lubiany 20 złr. 65-9: , Ozerwoneg- krzji_  
austry ik , tow. 10 zh. 64 —, Czerwonegr krzyża Węg. 
Tow. 5 złr. 33-10, Losv fund arcyksięcia rtudolia 10 
złr. 96 —, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fi. 234-60, 
Tureckie oblig. prem. z:olei pro. £S6-—, Losj kom. m_ 
Wiednia z 1874 r. 476-—.

Berlin, 11 września. Austryackie banknoty api,r.' 
tus — .

Wiedeń, 11 września. Przy zamknięciu wczorajszej gie.’- 
dj pupołudriowe: notow sno:

Akcyi Austr. Zakł. kred, 630-25, węg Zaal kr ty t. 
826-—, Anglobankn 341—, Unionbauki 000-—, LiL- ier- 
banku 624-—, Btatyerem c 521-76. Boduucrodit 1196-—, 
Galicyjst. Banko hipote-tnegc 628- —, Akcy 1 prani .. ,0  
Banku kredyt 854-6'.-, Kolei państwowych 71U. i  1, ko1*! 
południowej 131’—, kolei p iłLinsne, 4910-— kolei czer 
niowieckiej 600-—. Alpiny 1 6, , -mi duranyi 704"—, 
Pi i_ier--i 1- w. żelaznego 3218— , FaDryki broD’ 999 - ,  

ki Je tureckie tyt. 365— , Gal. Karp. Iow. naft. 100J-—, 
Obi. węg. indemuiz. — — , Renta majowa 81'7;i Aul. .. 
rentr k^ron. 8-2-10, Węgier, renta aorc 31-40, 56-letni» 
Listy Tow. kred ziemsk. 82-05, 4%  L .«łj Lanki Lip. 
82-a6 4*/,% Listy Banku hip 90-25, 6C/C mist- Bank. 
hip. —•—, 4% I  .„ty Banku kraj. 82-70, 4-/2°/t Listy 
Banku kraj .2 —, 1% Gal. ObL propin. 97-40, 4l (0 
Ga],poiyczk, kraj. ar. 1893 o . /r-,4%  pożyczki m. i iwowa 
81-25, *0L pożyczka n.. Krakowa 79-76, Losy tu  ec » 
215-60, m  lid-7f Ruble 2 5 f—, Rosyj. pożyczki 
 , Skód. 822-—, Jowsz. B. depo--. — .

U-iposoeienie bez oohoty, kurss utrzymane
Wiedeń, 11 wrtdścH Oukie1 £1 00—21-10; 20-80— 20̂ 9̂0 

tlały. Spirytu i nafta niezmienione.

Berlin, 11 września. (Zamknięcie iriełdy; Nowy Joik 
120- , Warsr_ws krótkie —*—, 'WiedeiLkr^tk. 84-65, 
AusuyacKie aoiy o to . ,  n,oDyjoan noty 216 Amery­
kańskie noty 419*50, 3% pruskie kontoie 74 90- w*o- 
skie — —, 4‘i2 prc. poleLie listy zastawne —"—, Nie 
miecki beuk państwowi 134 75, AustryaCk akcyc krt 
dyiowe 200-l<, B erlińskie Towarzystw handlowe II P60, 
Disko-ito Komandit 184‘7 , Austrjtf-skie kui. ■! państw. 
— Lombardy 27"o6, Kanadę Pacific 226-5A, Losy 
tureckie 165-75, Hohenlohe 153-—, Phonix 259-25, Jel- 
senkirchner 184-12, Limburg - Ameryka I  acketfahrt 
142-75, H insr 314*50, Północny Llofd 123—

ZaLład arty stycznp-aamienlar jki 
i oudołi lany

tfzefó fle szy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posia la wielki wybór goto­
wych pomników zpiaikowc gra­
nitu 1 marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców 1 mie .cu 
i na prowincji. Teiefon 1359 
274 207 O

4  e t t n i

FR' ZYk Kil
powróciła 1 poleca się P. T. Paniom

Rynii; ęłćhiny 1.6 ( I m  kańitij
Nauka czesania. — Manicure. 7242 4 6

DiraM omfi cml la!ew!aa
akademik, przyjmie lekcye fortepianu. 
Zgłoszenia przyjmaje Biuro dzienników 
i ogłoszeń M aryana Hapczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 764» 1 3

SzSCi k  frsblo&ski!
T. r . ) l ! .  sk ie j

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 3ia 9 o

B!!£3 te. Jana L IB, I! piętro.
Program zajęć: Pogadanki nauką po­

glądową, gimuastyka, śpiew z fortepian, 
slójd, robótki, gry, zabawy i spacery.

m  M i n i a r k a
ozdobiona, może być kierującą, poszn- 
kuje posady na wyjazd lub w miejscu, 
na  sezon lab na stałe. H. S. 125 poste 
restante Kraków. 329 5 o

■

K A W A  S A N Y O !
JEKTRA SUPERIOR) 

palona i surowa — w handlu ♦

W ojciecha O lsiow skisgo
317 a o E r a k ć w  
M ały  r . jn o k  . ń g  oL  S ip i f a ln e ] .

Masło dworskie
kuchenne i deserowe, oraz masło wiej­
skie w kawałkach, codzień świeże, po­
leca po bardzo niskiej cenie handel 

kolonialny pod firma

I g n a c y  S r a d r .ie w f c 2
Kraków, Karmelicka 52

(róg Ambr. Grabowskiego). 7490 4 6

23 s i n  wycagrcilzeoiE
podejmuje się uczeń z VII kl. gimn. 
udzielać lekcyj Wiadomość do p. Rit- 
terów dla, M., Zwierzyniec, ulica Lele­
wela 8, II piętro. 331 3 O

W Z 0 H 9 W 0
pierze wszelką bieliznę, czyści chemicznie i farbuje

j t C y E i t  b ®

Y i T  S  S  Ł09
Długa 11 A  
KarmelicKa 9. 
Zorerzyniecka 15

rilfe w  E r s t u w ł o :
K ro w o d e rsk a  44.
Grobie 2ld
Dietla 41, nast. Mullera!

j r o d n i U a  4 2 .

B o b o ł ą  w y k o n u j ,  w  ®  d n ia c h ,

P c K e ]s  u m y l o t r ' 2
elegancko urządzone, na czas dłnżrzy 
i krótszy. Wiadomość, ul. Sobieskiego 
L 16 C, I I  p., mieszkanie 6. 321 7 o

♦
❖

1 im luwK i
l ^ r a h ć w  -  S ? a s » & ® 3 i* s k a  2 9  

T elek o n  I5 S 0
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Z f t f n y  k o r e p e t y t o r
poszukuje lekcyj ze szkól średnich, wy­
działowych 5 ludowych. Udziela również 
lekcy, języka ruskiego i początnów ro­
syjskiego. iakoteż wykonuje tłomacze- 
nia z polskiego lub na polski. Zgłosze­
nia: M. P. S. poste restante Kraków. 

330 4 o

Młodzież:
uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie przy inteligentnej rodzinie u- 
mieszczenie, troskliwą opiekę i pomoc 
w nauce. Konwersacya francuska i nie­
miecka. Fortepian do użytku. W iado­
mość : ul. Sobieskiego 16 C, I I  p., m.u 
szkanie 5, vis-ń-vis gimnazyum im. So­
bieskiego. 1 0
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r e s ta n te  B r a k ó w .     3 3
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wykluje Drjkl zwyczajne, Druki 
ozdobne 1 kolorowe, Książki: nar- - 
kowe szkolne ze wszystkich dzciłów 
wiedzy, do nabożeństwj, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwu 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 
eopisma, Tygodniki, Kosztorysy. 
Sprawozdania, Rachunki, Mwno- 
randc, Książki kupieckie: zwykle z 
1 do kopiowania, Nagłówki listowa.

Koperty, Cenniki, Katalogi, Rejs*
- stra, Prospekty, Kwltaryusze, Ta­

bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia
Menu, Programy, Bilety 

wizytowe, Karty | Listy żałobne, 
Atresy, Powinszowania, Karty ko- 
reepondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Aflwe wszelkii

- druki dla Sądów, Urzędów gmia- 
iych, parafla'nyo.1, Szkół 1 Ł  p.

po cenach nader przystępnych, wW  i p stew n iev najłafifiie)- 
sziBii modernistycznym' ^rojami plm , druV»ictn czarnym lub 
leż fałoroY»yffl. ^  ——  ■ ■ — felcfon ffr. 401.
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. U ę f C a r t Ł
poleca się Sz, Publiczności. ?odejmnje 
się opieki nad chorymi pc don ich — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska L 23. fron t n  piętro. 240 32 o

€  p i e  s z i u e z n e
poleca najtaniej 10 10 

Kraków, ul. Karmelicka 15. -
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W p isy do szkoły hebrajskiej.
ra jdziennie od godz. 3—5 po południu 

^  odoywają się w lokalu szkolnym 
przy ulicy Zielonej 1. 4, na parterze, 
w p i t /  do Szkoły hebrajskiej dla chłop­
ców, Szkoły hebr. dla dziewcząt, Kursu 
dla dorosłych pan, E ursa dla dorosłych 
panów. Nauka odbywa się w godzinach 
popoiuaniowyćn względnie wieczornych, 
w idealnie bygienicznym lolalu, i obej­
muje.- czytsnie i pisanie, konwersację 
i gramatykę, biblię z komentarzami, 
modlitwy, literaturę współczesne i h-- 
storyę Żydów, ewentualnie f ikżf Tal­
mud. Trzy pierwszorzędne sity 
cielskie. Szkoła stri pod dozorem oe e- 
gatów Rady wj znar.iowej.

7 i ł 4 12 12 M ojżesz Rath, k *6x "  "

Załoiory w roku 1872

Zasłali aitystyczsc -namieniarsld

Kraków, ul. Rakowicka 9, te l A62
w ykonuje grobowce i pom niki, tak w m iejscu j&k 
na prowincyi. oraz poleca w ie lk i wybór pomni-
ków gotowych z piaskowca, marikuru i granitu. 
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Akademik
udziela lekcyj, pizygotowuje do egza 
minów z wszystkich klas gimc pod 
przystępnemi warunkam i Kraków, ul 
Topolowa 10, u p. Piotrowicz, dla I. A
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>?rc£bq Bezdom nej m dc^y.
Nieszczęśliwa pozbawiona środjs.ów i Ja ­

chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z prośuą 
o iomoc, gdyż dotknięto ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie je s t  w s tan ie . Ła­
skawe uatki przyjmuje Auministracy? 
„Nowej Retormy“ pod J . A . 249 19 o

Inteligentna Niemka
w ś re d n im  w ie k u , władająca ję z y k ie m  
polskim, p rz y jm ie  o p ie k ę  nad o=. 
nem i dz iećm i, z a rząd  aom a, łnB Tem u po­
dobne za jęcie . Z g łoszen ia  poa „iJraca"‘ 
po te  r e s ta n te  Kraków, za O K azaniem  
^ .w itu  in s e ra to w e g o , 328 4 o

Jedyna na Fra kó w
l r r z ć d k !2  m e M i c h i t c z r  j :f c

L e o p o l .  f i f l s o h o w c b a
7331 3 3 ul. św. Jana I. W.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

O Ś W I E T L E N I U
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willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli 
Źądu: ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

in ż . a .  Jc s k ze b tK I, iwiit. M  2.
590R 19 O

Z d r u k a i t ’ L ite r a c k ie j  w  K r a k o w ie , u l .  JascieUoń^ka 10. .Rządca d ru k a rn i L . K . G órski-


